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1.  S P R A W Y  P O L S K I E .

SPRAWY POLSKO-LITEWSKIE.

LIETUVA z 30AU.  W a r t . p . t .  "Los d e c y z j i  K o n f e r e n ­
c j i  ambasadorów" p i s  z o m . in -  "Wiadomości  o rzekomym demarche  
ang i o l s k o - f r  s.nc us  kim w Kownie p o c h o d z ą  ze ź r ó d e ł  p o l s k i c h ,  ^za 
k t ó r y c h  sp ra w ą  d o s t a ł y  s i ę  do p r a s y  z a g r a n i c z n e j ,  w s z c z e g ó l n o ­
ś c i  z a ś  f r a n c u s k i e j .  Z az n ac zy ć  n a l o ż y , że p . B r i a n d  w nowym 
o b sz e rny m  w y w ia d z i e  o s t o s u n k a c h  p o l s k o - l i t e w s k i c h  n i e  u z n a ł  
z a  p o t r z e b n e  wspominać o rzekom ej  s p r z e c z n o ś c i  u j a w n i o n e j  j a -  
koby pom iędzy  r e z o l u c j ą  Rady l i g i  Karodów a  d e c y z j ą  k o n f e ­
r e n c j i  am basadorów ,  co w zw iąz k u  z o św ia d c z e n ie m  W oldcm arasa ;  
P r z e c i w n i e ,  p . B r i a n d  z a z n a c z y ł a  że n i e k t ó r o  g r a n i c e  w E u r o p ie  
■^schodnie j  n i e  z o s t a ł y  p r z e z  z a i n t e r e s o w a n e  p a ń s tw a  u z n a n o .  
J e d n o s t r o n n y  a k t  a k o n f  e r e n c  j i  ambasadorów z da i a  1 5 .m arc a  1925 
r .  n i e  może by<5 a r b i t r a l n i e  n a r z u c o n y  L i t w i o ,  k t ó r a  n i e  pod­
p i s y w a ł a  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o .  D e c y z j a  k o n f e r e n c j i  Ambasado­
rów n i e  może w yp ły n ą ć  z a r t y k u ł u  87 t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o  o 
j a k im  wspomina n o t a  r z ą d u  l i t e w s k i e g o  z d n i a  1 8 . l i s t o p a d a  1922 r .

Rada L i g i  Narodów ż a d n e j  uchwały  w s p r a w i e  d e c y z j i  
k o n f e r e n c j i  ambasadorów n i e  p o w z i ę ł a ;  j e ż e l i  c h o d z i  o p o t w i e r ­
d z e n i e  t e j  o s t a t n i e j .  P r z e c i w n i e ,  d n i a  2 0 /1 X .1 9 2 1  r .  z a l e c a ł a  
Rada L i g i  Narodów p r z e p r o w a d z e n i e  a u t o n o m j i  W iloh-szczyzny w 
g r a n i c a c h  p a ń s tw a  L i t e w s k i e g o .  Innom i s łowy L ig a  Narodów n i e  
u z n a ł a  g w a ł tu  Z o l  , - tow ak iego . uc h w a le  z d n i a  1 3 .1 .1 9 2 2  r .  k ies-  
dy z o s t a ł  od r z u c o n y  p r o j e k t  Hymansa,  mowa j o s t  o tern, że L ig a  
N a r .  n i e  u z n a  r o z w i ą z a n i a  sp o ru  , k t ó r o  z r e a l i z o w a n e  b y ło  po­
z a  g r a n i c a m i  ż a l n o  o n i a  Rady lu b  t e ż  b ez  zgody obu s t r o n  z a i n ­
te re so w a n y ch , .  Akt  Rady L i g i  N a r .  z 10 A l i . 1927 r .  j e s t  j o d y ­
n i e  p o t w i e r d z e n i e m  d a w n i e j s z e g o  s t a n o w i s k a  Rady. D e c y z ja  kon­
f e r e n c j i  am b asa  Vo::5w n i e , j e s t  obowńązuj ą o a  aa i  d l a  L i g i  N ar .  
a n i  d l a  L i tw y .  < k . i a t n i a  r e z o l u c j a  Rady z a d a ł a  t e j  d e c y z j i
z r e s z t ą  c i o s  dcc j U j ą c y .

*

GAZEIK3 DE lAUSAJUTE z S l A l I . p i s z o ,  że Rada L i g i  
Na r* r o z s t r z y g n ę ł a  jod.cn z l i c z n y c h  k o n f l i k t ó w  -  p o l s k o - l i t e w s k i ,  
k t ó r y  j a k k o l w i e k  bezkrwawy j a I d o t ą d ,  s t w a r z a ł  s y t u a c j ę  n i e ­
n o r m a l n ą  w Europ i  o w s c h o d n ie j  - P raw da ,  że spraw/a Wilna zo­
s t a j e  o tw a r t a *  co w i ę c e j ,  g r e j i  wywołaniem nowego n a p r ę ż e n i a .



x ; ■

■ X \

f  •• l - j  ■ i ' v

> ■  ■ ■ ■ ■ ■ ' . j  -  .  '  < 

*■ ■ - •  i  o

,  . . .  V  w  : ’, ? $

,  ■ . ... ■ . 7 . : '  — . ;  . ’ . • ■■• - ■■■ ,

0
"  r : . \ -

i -

i : Ti  f
:  X  {/'• ' i f i :  '  ? .  W t 5 « <  S

. i - /  * - .'x .

•• *

■ r..:

■

‘ v  •

■ • - C
- . . . .  ■ ■ J  - 

■ ■ -  •

r/ ' r  4  "  • < « .  .  “  l '  ^

"  ■■ ,  1. . - j- _ v  x ^ v  ..-;
■. i.i , \ ‘ r i  T  • l -: ■ i::

> -.  1  . ?  • .
l i  M. ■■■ ... ■ l ’ . ;
: -;-i- . . . .  . ■ ; -

'  ■ r  ; » \ r  • . .
■ * v' ; * "  . j .

I  * : /

u . ....

. V  ! : V , ( V -

. -  ;  - ■ -

- i j  .

■ '■ p i- - r  ■. ; .

: :  '. ■ ‘ U  ■

y , : - -  . ;  ■ >  ; ;

. r' J '

■ r ' l  i-

r  \  ■ ■ :

W - ' i  i .

r  m  

. j j i - '
SC

> : •  •

■

K m  r\-

o  i



-  z -

UOVOSTI /organ jugosłowiański/ 2 15/xlI. pis so , zc 
gdy chciano doprowadzić do pogodzenia Polski 2 Litwą, należało 
przód cwszy stkiom załatwić sprawę Wilna. Iak_ długo, jak ta 
kwest ja będzie otwarta, porozumienie da wyniki problematyczne 
Rozgłoszono o wielkich sukcesach Ligi Narodów. Dobrze^ się sta­
ło, żg za jej poćrodnictwem doszło do pewnego porozumienia 
między spomomi stronami, lecz sukcesy te nie będą tak viel- 
kio, gdy się weźmie pod uwagę, żc w zagadnieniu litowskiom 
koncentrują się interesy Niemiec, Rosji i Polski. Konflikt 
polsko-litewski jest tylko małom odzwierciedleniem walki po­
między wpomnianymi wyżej trzema państwami o przewagę tej czę­
ści Europy.

NOW 0 JEWREMJA z 15/XII .pis zo, żc rezolucja Rady Li­
gi Narodów w sprawie konfliktu polsko-litewskiego nie usuwa 
sprawy z porządku dziennego, odracza ją jodynie,do jakiego 
czasu, - o tom nikt w Europie nie wie.

CHICAGO TRIBUNE z 30/xiI. podaj o z Kowna, żc ofi­
cjalna Lietuva burzy starannie "łatany” pokój między Litwą i 
Polską, domagając się, by wszystkie zainteresowane państwa 
wschodnio zajęły się uregulowaniem sprawy Wilna "wciąż gro­
żącej Europie”.

STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE.

TAEGLICHE RUHLSC HAU z 4/1. domaga się ogłoszenia 
w r;1928 specjalnego roku jubileuszowego Kresów wschodnich, 
tak, jek rok ubiegły był rokiem tysiąclecia Nadrenji. Tere­
ny wschodnio zalane przez ludność słowiańską, a które przedtem 
były siedzibą plemion niemieckich, właśnie od roku 1928 za­
częły byu z powrotem odzyskiwane przoz element niemiecki.
Artykuł przypomina, żc 2 chwilą pojawienia się na terenach 
nad w iclaus ki ch i nadłabiańskich plemion słowiańskich, tereny 
to były pod względem kultury zupełnem pustkowiem. Lopiero gdy 
niemieccy osadnicy z powrotem pojawili się na tych terenach 
i zaczęli zakładać miasta, jak Lubekę, Gdańsk, Rygę, Berlin 
Poznań, Wrocław, Pragę i Wiodoń, a nawet Warszawę, Kraków i 
Lwów, dopioro wówczas na tych terenach pojawiła się kultura. 
Niemcy mają prawo do tych terenów, ponieważ jo kochali, mają 
również i drugie prawo moralno dzięki temu, żc dali kulturę 
tym krajom. Pozatern wszystkie wielkie decyzje historji Niemiec 
rozgrywały si| nie na Zachodzie, ale właśnie na Wschodzie.
Z tych względów: dziennik żąda ogłoszenia roku bicżąeogo rokiem 
■jubileuszowym tysiąclecia wschodu, niemieckiego, na których to 
terenach naród niemiecki musi jeszcze dokonać wielkiej pracy 
na rzecz swojej przyszłości.

LER TAG z 1/1. i inne pisma przytaczają za tygodniki om 
angielskim Nation, że istnienie "korytarza" jest niemożliwe.
"To zagadnienie musi być rozwiązane w interesie całej Europy. 
Zapytuje autor, co powinny uczynić dla tej sprawy Anglja i 
Ameryka, j ożoli pozostawienie jej w Lidze Narodów wydaje się 
zbytnicm obciążeniem instytucji genewskiej. Życzymy Polsce 
powodzenia i zajęcia wśród narodów europejskich należytego 
jej miejsca, ale to musi się stać bez szkody dla gospodarcze­
go życia Europy. Jcżoli w tej spraw-i o nic będą przedsięwzięto 
kroki, wyb uch now o j wo j ny j c s t tylko kwestją czasu.
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_GERMANIA s 3 l / x i l . W a r t . w s t . p i s z e  K ;S t e p h a n  o 
s t o s u n k u  P r u s  w s c h o d n ic h  do rokowali hand low ych  p o l s k o - n i e ­
m i e c k i c h .  Rząd i  c a ł y  n a ró d  n i e m i e c k i  z d a j ą  s o b i e  sprawę 
-  p i s z e  a u t o r  -  że t a  r e d u t a  n i e m i e c k a ,  j a k ą  t w o r z ą  P rusy  
w s c h o d n ie  m us i  być  z a  w s z e lk ą  cen ę  u t r z y m a n a  i  wzmocniona.
Ze w s z y s t k i c h  s t r o n  j e s t  ona n a p i e r a n a  p r z e z  ż y w io ł  s ł o w i a ń ­
s k i .  J a k o  k r a j  r o l n i c z y  s ą  one d o d a tk ie m  do o lb rz y m ie g o  kom­
p l e k s u  r o l n e g o  p o l s k o - r o s y j s k i e g o ,  k t ó r y  p r a c u j e  t a n i e j ;  Zna­
ne s ą  w i e l k i e  w y s i ł k i  P o l s k i  w k i e r u n k u  wyr ozu produk tów  r o l ­
n y c h ,  k t ó r e  b | d ą  z a b i j a ć  p r o d u k c j ę  P r u s  w s c h o d n ic h  sw o ją  t a g  
n i o ś c i ą -  A u t o r  domaga s i ę  u m i e s z c z e n i a  s z c z e g ó l n y c h  a r t y k u ł ó w  
£ t r a k t a c i e  z P o l s k ą ,  k t o r e b y  c h r o n i ł y  P ru s y  w sch o d n ie  od kon­
k u r e n c j i  p o l s k i e j  n a  r y n k a c h  n i e m i e c k i c h ,  j a k  ró w n ie ż  s z c z e g ó l ­
n y c h  z a r z ą d z e ń  t a r y f o w y c h  w ew nątrz  N ie m ie c .

j  . KO ENIGSBERG .HART. ZTG . z 2 2 / X I I .  p o d a j e  a r t y k u ł
lGl d a ,  u c z e s t n i k a  w y c i e c z k i  p a r l a m e n t a r z y s t ó w  a n g i e l s k i c h  

w i l e m c z e c h ,  mówiący o n i e m o ż l i w o ś c i  u t r z y m a n i a  k o r y t a r z a  i  
g r a n i c  w s c h o d n i o - n i e m i e c k i c h .  Winę t e g o  p r z y p i s u j e  twórcom 
n i p  + ■ w e r s a l s k i e  g o , z a z n a c z a j ą c ,  że s p r a w i e d l i w e  z a ł a t w i e -  
n i n , n  SprawN może p rz e p ro w a d z o n e  t y l k o  z u w z g l ę d n i e -  
Ż P L 2 ! r e  . o g o l n o - e u r o p e j s k i o h .  L i n f i e i a  n i e  z a p r z e c z a ,  
il7p < ,J m u s i a ł a ^  o d z y sk ac  s w o ją  n i e p o d l e g ł o ś ć , a l e  p r z e p r o w a -
>n rivinvv, 'l c  P 0iili ? 3 z y  P o l s k ą  i  Niemcami b y ło  podyktowane  t y l -  

c z Srn n ik a m i : u k a r a n i e m  Niemiec  i  podporządkow aniem  
ynninow g o s p o d a r c z y c h  czynn ikom  s t r a t e g i c z n y m .  P r z y z n a j e  s i ę  

P r z y j a c i e l  P o l s k i  w i d z i ,  że a rm ja  p o l s k a ,  przygotowany,  
rcekomo ao Obrony p r z e d  E o s j ą ,  J ą t r z y  t a k ż e  Jeanem  okiem  ku
b n ™ v ? h h ' Smle- i®-*’ 11 P*»®0®ło«ei  Hiemcy p o ł ą c z ą  s i ę  z B o s j ą ,
m o g .ą ń y T p o r j l h e ?  * 9&> S" n o i ' * 3kUtkl t e E° a l a  P o ls k i  n ie

J  0  U Ju lT ^ L  3DE L ' " Ą & r n  _  r ? - j  / ^ - t T  tit i  .

n a c j e  n i e m i e c k i e  w c e l u '  r  v. ń i i  f  /JW a r t - w s t ;  omawia m a c h i -^ss;jsł1nSo4a3#
a e & a m n j ą c ą  o p ę t o , » ? ?
Je irne ,  A u t o r  kono zy z a p y t a n i e m ,  k t ó r e  Niemcy są  s z c z e r e -
t e ,  k t ó r e  s i ę  s z c z y c ą  dobroć! z i e j  stwami p o k o j t t ^ c z y “  h S
s i e ^ ą  n i e p e w n o ś ć  n a  w s z y s t k i c h  swych g r a n i c a c h  a u t o  ’ - -
dąc a rrn ję  a g i t a t o r ó w  i  p r z e ś l a d u j ą  p a c y f i s t ó w ;  P rz e d  t m i U
Niemcami,  ś v i ę c ą c e m i  u r o c z y ś c i e  pokó j  a  o r g a n i z u j 8 cemi ^ i n e  n a l e ż y  s i ę  m ie ś  n a  b a c z n o ś c i ,  Ł ^ n i z u j ą c e m i  , o j n ę ,

POLSKI A MAŁA EN TENT A.

że w i a d n n n ^ f 11^ ? ^  z 2 9 / X I .. Kor* z B u k a r e s z t u  p i s z e
N ie  !  t  ? * ° ą £ e x e n a j i  LuEm ten ty  n i e  p o t w i e r d z a j ą  s i ę .  '
m a c ie  co  d n S v i - ^ ^ eSZC- 0 ° r̂ l a c ?o:a? Ó ej  t e r m i n .  Również i n f o r -  a c j  e co do p i . , ^ s t ą p i e n i a  P o l s k i  n i e  s a  v i a r y g o d n e  O d z i a ł
z S y c z a i ° ^ ® ^ a t o r a  w ^ n f e r e n c j i  n i e  j e s t  n i c z e m  n a d -  
f pp  a l b o  Kviem w o s t a t n i c h  l a t a c h  s t a l e  m ia ł o  t o  m i e i -oLo » w

2 n ir , + « POLITIKA / B e l g r a d /  z 2 0 / X I I .  Z P a r y ż a  w s k a z u je  n a
S l ?  f x f 1c u 3k i e j  n a j b l i ż s z ą  k o n f e r e n c j ą

l e ^ o h c - p H  1'' B u k a r3 3 3 ? l G i p o w tó rz o n e  s ą  tu  i n f o r m a c j e  o u d z i a -
p i e n i u  B o i s k i ^ o ^ i a ^ j  ^ E n to n ty  . ° Z am ie r2 0 n en  aakob5' P ^ y s t ą -





OBZOR z 16/XII. Eoła polityczne przypisują aużą wagę_ 
udziałowi przedstawiciela kolski na konfere^co ’ * 0' f\voie
kareszcie. 0 przystąpienia Polski do M.nntentj , jak b-^jritGn_ 
dokonanym, ieszcze mowie za wcześnie, rrzech mim st 7-
t? omówi łnte?esy centralnej Europy Ha konferf f i i J  Bukaresz 
ciś te interesy "będą omówione i uzgodnione, a wówczas Polo . 
przystąpiło M.sntenty ala mocniejszego zagwarantowania i»tn..e
jących umów pokojowych.

JUTAEIJI LIST 2 20A U .  pisze, że przyszłe spotkanie 
przedstawicieli U.Ententy w Bukareszcie będziemia o 5 ^Ru--
doniosłość, nietylko z powodu nowych_P0WS^;J7c^ r! ^ t̂ ienia'' 
munji, lecz również z powodu omawiania sprawy p ^  ie za-Polski do k.Ententy. Pewnem jest, że R z m u n D a  utrzyma dotychoza 
sowe lojalne i przyjacielskie stosunki z Poloką  ̂ fe_
Poruszona będzie również kwestja naddunajskiej 
derac ji.

SYTUACJA POLITYCZITA W POLSCE i
i

MUliC HEkER ITEUESIE HAG HRICHIEIT z _ 3/l. pisze z powodu 
walki wyborczej w Polsce, że rząd Ma rdz Piłsudskiego 
ostre środki przeciwko opozycyjnym stronnictwom, nowniez 
dzi pismo> że rząd wrogo ustosunkował się do bloku_mniejszo 
narodowych i zaznacza, że przymierze wyborcze > jakie za?.ar^- 
na G.Śląsku socjaliści niemieccy z p o l s k i m i ,  ma osłabić wspólny 
front niemiecki. Autor usiłuje dowodzie, że b_ok mniejszo.c 
nie zajmuje antypaństwowego stanowiska;

BER LI ITER TAGEBLATT z l/l. kor- z Warszawy pisze, że 
Mar s z * Piłsu dski dąży ho pozyskania duchowieństwa* co ze względu 
na niedalekie wybory posiada doniosłe„znaczenie. Pa dowód wpły­
wu duchowieństwa* autor przytacza, iż/Korfanty zdecydował się 
do ponownego kandydowania na posła, duchowieństwo wysłało do.- 
delegację, aby się cofnął i nie wprowadzał rozbicia między pol­
skimi stronnictwami. „ ,Wyjazd kardynała Hlonda do Rzymu według korespondenta
także stoi w związku z wyborami, i w ten sposob Mars z-riłsuds m  
coraz bardziej zacieśnia stosunki z batykanem, co należy co 
najważniejszych po sunięć w jego wewnętrznej strategji”. Łącz^ 
go bowiem tak. z Hlondem, jak i z obecnym papiezem^ przy ja zne  ̂
stosunki. Piłsudski prowadzi zaciętą walkę o koscioł, który jes 
jednym z najpotężniejszych czynników polityki zagranicznej.
Zy-ri on prawdopodobnie więcej sympatji dla radykalizmu, n^z ̂ 
dla klerykalizmu, ale odrzuca wszelką doktrynę, o ile choozi 
o wzmocnienie państwa. Palej omawia korespondent _ stosunek Rn - 
sudskiego do poszczególnych partyj, i zaznacza, że z napięciem 
oczekuje się powrotu■kardynała Hlonda z azymu.

V0RJAERIS z l/l. pisze Ignacy Daszyński o ruchu przed­
wyborczym w Polsce, żo rząd nie dał jeszcze żadnego hasła wy­
borczego, choc każdy czuje, iż będą rozpatrywane ważne sprawy 
konstytucyjne. Maksz-Piłsudski milczy uparcie - pisze autor - 
można jednak wyczuć w jego otoczeniu, że zacięta walka przeciw 
ko nacjonalistom rozwija się w walkę z partjami wogole. Omawia 
dalej posunięcia rządu co do .pozyskania stronników a co do 
?;P;8. zaznacza, że jest. ona dość silna, aby isc sama do wybo­
rów łącznie z niemieckimi socjalistami.





ECHO z rn/.K I I .  w a r t . w s t .  p . t .  ’’P o l s k a  w p r z e d e d n i u  
w y b o r ó w j p i s z e  m . i n i  ’’P o r a ż k a  rządu ,  i ' z w y c i ę s t w o  endeuow
o z n a c z a ł o b y  m o ż l i w o ś ć  w s z e l k i c h  n i e s p o d z i a n e k  t a k  wewnąŁ i*2^,_
j a k  i  n a z o w n ą t r z  P o l s k i .  Pomimo b r a k u  o b o c n ę e o  r e g i m e ' u  s a n a r  
c j i  i  j e g o  p r z y w ó d c ó w ,  n a l e ż y  j e d n a k  p r z y z n a ć ,  ze  p r z e w r ó t  
ma j owy  wy p r o wa d  z i ł  P o l ś k  § z k r y t y c z n e j  s y t u a c j i .  J e ż e l i  v i ę c  
k a p r y ś n y  l o ś  wybor ów s e j m o w y c h  o d d a  e n dek o m u t r a c o n ą  w ł a d z ę ,  
s ą s i o d z i  b ę d ą  u m u s z o n i  l i c z y ć  s i ę  z i s t n i e n i e m  b l i s k i e g o  i c h  
g r a n i c  o g n i s k a  n i e r z ą d u  i  p r z e r ó ż n y c h  k o m p l i k a c y j .

A u t o r  p o d k r e ś l a ,  że  r z ą d  o b e c n y  w P o l s c e  k i e r u j e  s i ę  
w z g l ę d a m i  r e a l n e m i .  K o r u p c j a  u s t ą p i ł a  m i e j s c a  d ą ż e n i o m  do 
w z m o c n i e n i a  w y d a j n o ś c i  a p a r a t u  p a ń s t w o w e g o .  Wzmożony a t a k  
p r a w i c y  . p o l s k i e j  -  p i s z e  a u t o r  -  s k i e r o w a n y  p r z e c i w k o  j e d n o s t ­
kom,  j e s t  b e z s i l n y  p r z e c i w k o  r e a l n e j  p o l i t y c e  r z ą d u " . Z a z n a -  
c z a ,  i ż  i s t n i e j e  j e s z c z e  t r z e c i a  m o ż l i w o ś ć  -  p o r o z u m i e n i e  s i ę  
W y z w o l e n i a  z P i P i S .  J e ż e l i  ono  d o j d z i e  do s k u t k u ,  t o  " s e n a t o ­
r z y  b ę d ą  z m u s z e n i  l i c z y ć  s i ę  z tyrn b l o k i e m " .

W k o ń c u  a u t o r  p o d k r e ś l a ,  że n a w e t  w r a z i e  z w y c i ę ­
s t w a  P . P . S .  M a r s z ' P i ł s u d s k i  może  l i c z y ć  n a  s w y c h  n i e d a w n y c h  
k o l e g ó w  p a r t y j n y c h ,  j e d n a k ż e  j e g o  p o l i t y k a  " z b i e r a n i a "  P o l ­
s k i  b ę d z i e  b a r d z o  u t r u d n i o n a .  P r z e b i e g  r o k o w a ń  p o l s k o - l i t e w ­
s k i c h  -  z d a n i e m  a u t o r a  -  b ę d z i e  w z n a c z n e j  m i e r z e  z a l e ż a ł  od 
p r z y s z ł y c h  w y b o r ó w  do s e j m u  p o l s k i e g o .  D l a  l i t  wy w y g o d n i e  j  s z e m 
b y ł o b y  z w y c i ę s t w o  o b o z u  u m i a r k o w a n e g o ,  r e a l n i e  z o r j e n t o w a n e g o . 
O s t a t n i  b ow ie m b y ł b y  z d o l n y  w y s ł u c h a ć  p r a w n y c h  ż ą d a ń  L i t w y .

Z A C A D IT I  E Ę I  A 0 G 0 L U E ;

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. FRANCJA A STANY ZJEDNOCZONE.

LE MATiN z  l/ l . z a m i e s z c z a  o ś w i a d c z e n i a  s e n a t o r a  ame­
r y k a ń s k i e g o  A r t u r a  G a p p e r a  w ^ z w i ą z k u  z p r o p o z y c j ą  z a w a r c i a  
p a k t u  w y ł ą c z a j ą c e g o  w o j n ę .  O ś w i a d c z y ł  o n m . i n . ,  że  z ł o ż y ł  v 
s e n a c i o  w a s z y n g t o ń s k i m  d e k l a r a c j ę  w s p r a w i e  p o l i t y k i  z a g r a ­
n i c z n e j  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  w k t ó r e j  p r o p o n u j e :  l /  z a w a r c i e  
t r a k t a t u  z P r a n e j ą  i  i n n e m i  p a ń s t w a m i  d l a  f o r m a l n e g o  w y r z e ­
c z e n i a  s i ę  w o j n y ,  j a k o  s p o s o b u  z a ł a t w i a n i a  s p o r ó w  m i ę d z y n a r o ­
dowych  i  2 /  o k r e ś l e n i e  j a k o  n a p a s t n i k a  k a ż d e g o  p a ń s t w a *  k t ó r o  
z g o d z i w s z y  s i ę  n a  z a ł a t w i a c i e  w s z e l k i c h  s p o r o w  m i ę d z y n a r o d o ­
wych  w d r o d z o  p o j e d n a n i a  i  a r b i t r a ż u ,  R o z p o c z n i e  w r o g i e  d z i a ­
ł a n i a  b e z  u c i e k a n i a  s i ę  do t y c h  s p o s o b ó w ,  3 /  o d m a w i a n i a  o p i e ­
k i  p o d d a n y m  r z ą d ó w - k o n t r a h e n t ó w ,  k t ó r e  b r o n i ą  p a ń s t w  n a p a d a ­
j ą c y c h  l u b  p o m a g a j ą  im.

A r e s z c i e  s e n a t o r  C a p p e r  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  n a d s z e d ł  
j u ż  c z a s  a b s o l u t n e g o  w y r z e c z e n i a  s i ę  w o j n y ,  j a k o  ś r o d k a  p r a w ­
n e g o  do z a ł a t w i a n i a  s p o r ó w  p o m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n y m i  n a r o d a m i .  
S t a n y  Z j e d n o c z o n e  w i n ny  w s k a z a ć  w ł a ś c i w ą  d r o g ę ,  a  s e n a t  p o w i ­
n i e n  w z i ą ć  n a  c i e b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  v. t y m  w z g l ę d z i e .

JOUPtiTAl^DES DEBITS z 3 / l .  d a j e  k r ó t k i  z a r y s  s y t u a c j i  
p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s t w  w c i ą g u  o s t a t n i e g o  r o k u ,  a  n a s t ę p n i e  p i ­
s z e  o p r o j e k c i e  n o w e j  k o n w e n c j i  a r b i t r a ż o w e j  n a d e s ł a n e j  p r z e z  
K e l l o g a .  N i e  n a l e ż y  m i e s z a ć  p r o j e k t u  z p a k t e m  ’‘w y ł ą c z a j ą c y m  
wo j n "  . Konweno j a  t a  j e s t  w s k r o m n i e j s z y c h  r o z m i a r a c h ,  . r / ł ą c z  a  
o n a  w s z y s t k o ,  c o  d o t y c z y  e l a s t y c z n e j  D o k t r y n y  i l o n r o e g o , o r a z  
k w e s t j o  p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  i  k o m p l i k a c j e  m i ę d z y n a r o d o w e , 
g d z i o  w c h o d z ą  *..v g r ę  t r z e c i e  m o c a r s t w a .





-  6 -

7' d a l s z y m  c i ą g u  a u t o r  p i s z e ,  że k e l l o g _o d n o s i  s i ę  
s y m p a t y c z n i e  do p r o j e k t u  pale t  u w y ł ą c z a j ą c e g o  •wojnę. Zapowie 
p r a w n i c y  s p ę d z ą  k i l k a  m i e s i ę c y  n a d  u k ł a d a m i ^ o d p o w i e d n i e a   ̂
t e k s t ó w  i ’w g r u n c i e  r z e c z y  g a b i n e t  w a s z y n g t o ń s k i  i  s e n a t  n i e  
m a j ą  z a m i a r u  b r a ć  n a  s i e b i e  j a k i e k o l w i e k  z o b o w i ą z a n i a . p r z e ­
c i w n i e ,  u t a n y  Z j e d n o c z o n e  c h c ą  m i e ć  w o l n ą  r ę k ę  i  możno cc- m -  
t e r w e n j o w a n i a ,  gdy i c h  i n t e r e s y  b ę d ą  t e g o  w y m ac a ły .  P r z y g o ­
t o w a n i a  do V I . k o n f e r e n c j i  p a n a m e r y k a ń s k i e j , k t ó r a  ma s i ę  
z e b r a ć  1 6 . s t y c z n i a  w H aw ann ie  w s k a z u j ą  n a  s t a n o w c z e  z a m ia r y  
r z ą d u  a m e r y k a ń s k i e g o  c o  do n i e d u p u s z c z e n i ą  do i n t e r w e n c j i  
hu r o p y  w 3  prawy nowego k o n t y n e n t u  i  z a c h o w a n i a  tam dla.  e t a ­
nów Z j e d n o c z o n y c h  n i e o g r a n i c z o n y c h  m o ż l i w o ś c i  wpływów.

I 1ECHO DE PARIS z l / l . P e r t i n a z  p i s z e  w z w ią zk u  z 
o t r z y m a n e m i  p r z e z  Quo. i  d ' O r s e y  i n f o r m a c j a m i  z W a s z y n g to n u  
co  do p r o p o n o w a n e g o  p r z e z  m i n i s t r a  B r i a n d a  t r a k t a t u  w y ł ą ­
c z a j ą c e g o  w o j n ę ,  że  p o c z ą t k o w o  c h o d z i ł o  o w z n o w i e n i e  t r a k - _  
t a t u  a r b i t r a ż o w e g o  p o m i ę d z y  F r a n c j ą  a  S t a n a m i  Z je d n o c z o n e ra i  
z r ; 1 9 0 8 ,  k t ó r y  w y g a s a  w r . 1 0 2 8 .  T r a k t a t  t e n  m i a ł b y  b y c _ z a o ­
p a t r z o n y  we wstęp", w k t ó r y m  by z a m i e s z c z o n o  k i l k a  p i ę k n i e  
b r z m i ą c y c h  z d a ń  o p r z y j a ź n i  f r a n c u s k o - a m e r y k a ń s k i e j • O b e c n ie  
o k a z u j e  s i ę ,  że  c h o d z i  o 2 t r a k t a t y ,  t j . o dawny t r a k t a t  1908 
o r a z  o nowy t r a k t a t  p r z e w i d y w a n y  w o ś w i a d c z e n i a c h  B o r a h ,  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  k o m i s j i  z a g r a n i c z n e j  i  s e n a t u .  J e s t  t o  pew­
n e g o  r o d z a j u  z o b o w i ą z a n i e  do n i e r o z s t r z y g a n i a  k o n f l i k t ó w :  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  z b r o n i ą  w r ę k u .  T r a k t a t  t e n  n i e  może s i ę  
o g r a n i c z y ć  t y l k o  do t y c h  dwóch p a ń s t w .  W z w i ą z k u  j e d n a k  z 
u d z i a ł e m  i n n y c h  p a ń s t w  n a s u w a  s i ę  c a ł y  s z e r e g  k w e s t y j , j a k  
n p . d l a c z e g o  n i e m a  tam  w zm ia n k i  o l i d z e  K a r .  a n i  o z o b o ­
w i ą z a n i a c h  w y s t ę p u j ą c y c h  w p a k c i e  l i g i ?  / S a n k c j e  p r z e c i w k o  
n a p a s t n i k o m /

a n i  w d e k l a r a c j i  zap r o p  ono wane j  p r z e z  P o l s k ę  we w a d z e ­
n i u ,  c z y  A m e ry k a  u z n a ,  i ż  o b o w i ą z k i  p o d y k to w a n e  c z ło n k o m  
j - i g i  t w o r z ą  g r a n i c ę  d l a  umów.

J a s  nem j e s t ,  że  t r a k t a t  t e n  pow in ien ,  by o p o d p i s a n y  
n i  e t y l  k o  p r z e z  w i e l k i e  m o c a r s t w a ,  l e c z  i  p rzo .z  p a ń s t w a  d rugo  — 
r z ę d n e ,_ j a k  P o l s k a  i  i n n e .  W p rz e c iw n y m  r a z i e ' Kiemcy m i a ł y b y  
m ożn o ść  n a p a d n i ę c i a  n a  k t ó r e g o k o l w i e k  ze  s w o i c h  s ą s i a d ó w " n a  
w s c h o d z i e .  N iew iadom o r ó w n i e ż ,  j a k i e  b y ł o b y  u s t o s u n k o w a n i e  
s i ę  A n g l j i  i  J a p o n j i  do t e j  k o m b i n a c j i *  W.B r y t a n j a  k i l k a k r o t ­
n i e  z a z n a c z a ł a ,  że n i e  może d o p u ś c i ć  do t e g o ,  ab y  w s z y s t k i e  
swe s p o r y  p o w i e r z y ć  s ą d o w n i c t w u  r o z j e m c z e m u .

Gdyby A n g l j a  u s u n ę ł a  s i ę  od p o d p i s a n i a  t e g o  t r a k t a ­
t u ,  b y ło b y  t o  z ł ą  p r z y s ł u g ą  d l a  s t o s u n k ó w  f r a n c u s k o - a n w i e l -  
s k i  c h .

W z a k o ń c z e n i u  P e r t i n a s  p i s z e ,  że p r o j e k t  t e n  p o -  
v s t a ł  w z w i ą z k u  z d ą ż e n ie m  B r i a n d a  do o d z n a c z e n i a  s i o  w p r z e d ­
d z i e ń  wyborow, o r a z  n a  s k u t e k  dążę-'-- O o o l o d g e a  do u n i k n i ę c i a  
k r y t y k i  d e m o k ra tó w ,  k t ó r z y  z a r z u c a j ą  mu, że n i e  d o z n a ł  J o -  
t ą d  powod z o n i a  n a  p o l u  d y p l o m a t y c s n e m .

1 Ii Z Eh OZ BROKI DO WE GIER,

DES TAG z 4 / l .  K o r ,  z W i e d n i a  p i s z e ,  że u rzędow o  
z B u d a p e s z t u  pot-- i e r d z a j ą ,  i ż  ou s t r j a c k i e  w ł a d z e  c e l n e  n a  
s t a c j i  g r a n i c z n e j  s t w i e r d z i ł y , żo ł a d u n e k  b r o n i  b y ł  n r z e z n a -  

1 ; ązony  d l a  b a r s  zawy ’ X>aldj; p r z y t a a z a  k o r ,  i n n e  s z c z e g ó ł y ,  p o ­
d a n e  j u ż  p r z e z  ^ageiic  j ę w ę g i e r s k ą .

K io  k t ó r e  u s i e n n i k i  c z e s k i e  w z w ią z k u  z t ą  s p r a w ą  
■ a t a k u j ą  . .ęg ry  w b a r d :zo o s t r y  s p o s ó b ,  z a r z u c a j ą c  im, i  o n i e  
r e s p e k t u j ą  p o s t a n o w i e - i  t r a k t a t ó w  1 p o k o jo w y c h ,  o r a z  że : s t w a r z a j ą  
w E u r o p i e  s t a ł .  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  w o jn y .



V
\
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3. K O x A 2 li 1 1 I JT P O ii U A G J 3

I I 1K DAILY HHY/S z 3 l / m I I .  p i n 20 v. zv. i ą z k u  2 mające.  s i ę  
odbyć  za  dwa t y g o d n i  o panamory k a ń s k ą  k o n f e r e n c j ą  w I f cva nn io  ̂
że z a p owno S t any  2 j od noc zono zap z oponuj  ą  u t w o r z e n i e  amerykań­
s k i e j  li.!; i  l a r o d ó w ,  l i t  o r a  obe jmowa łaby  w s z y s t k i e  pań:: twa,  n a ­
l e ż ą c e  o b e c n i e  do p a n a n o r y k o ń s k i e  go związku .  P o g ł o s k i  to  e p i c -  
i’a j ą  c i ę  zapewne na f a k c i e ,  i ż  p r e z y d e n t  O o o l i d g e  z a w i e r z a  
p r z y b y ć  n a  Kubę i  w z i ą ć  u d z i a ł  w k o n f e r e n c j i .

KESrk i lS lEA GAZE223 z o l / i l l . E o i .  d y p l . p i s z o  o p o l i t y  c z -  
ne;:i t a r c i u  pomiędzy I r a k i e m  i  P e r s j ą  i  uważa,  że t ł o m  t og o  
j o s t  dawna a n g l o - r o s y j ska  r y w a l i z a c j a  w P e r s j i .  Uważa s i ę ,  żc 
t r w a n i e  n i e p o r o z u m i e ń  pomiędzy I r a k i e m  i  P e r s j ą  w pewnym s t o p ­
n i u  spowodowano j e s t  wpływom Sowietów w P e r s j i .

HIP DAILY HERALD z 3 0 / X U .  V a r t . w s t . omawia p r o j e k t  
r z ą d u  b e l g i j s k i e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  r e k o n s t r u k c j i  woj skowej  
i  zbudowan ia  nowej  l i n j i  f o r t y f i k a c y j n e j  na  g r a n i c y  wscho­
d n i e j  i  p i  s z o . że . l o s t  t o  mówiącym za  s i o b i o  komen ta r zom co do

z b u d o w a n i a  n o we j  l i n j i  f o r t y f i k a c y j n e j  n a  g r a n i c y  w s c h o -
- i o j  i  p i ę z o ,  że j o s t  t o  mówiącym z a  s i o b i o  k o m e n t a r z o m  cc

s z c z e r o - c i  p l a n ów  r o z b r o j e n i o w y c h  r zą dó w k a p i t a l i s t y c  z-
1 A u t o r  w y r a ż a  p r z e k o n a n i e ,  i ż  p l a n  b e l g i j s k i  ma z w i ą -

zem z b a r d z i e j  a m b i t n y m  p l a n o m  f r a n c u s k i  ego s z t a b u  g o n o r a l -
n ^ f ? ’ . -uUtor  p o d k r e ś l a ,  i ż  z n a m i e n n ą  r z e c z ą  j o s t  f a k t ,  że w
Cg1 V;i i1 , f/3y c z y n i ą  p r z y g o t o w a n i a  do k o n f e r e n c j i  r o z b i o j o n i o -
wc-j, v»yau\;a s i ę  p l a n y  n o wy ch  k o s z t o w n y c h  p r z y g o t o w a ń  do n o ­
wej  w o j n y .

. i’H'j DAILY HERALD z 3 l / X I I . K o r .  d y p l . p i s z o ,  żc b u d ż e t y
voj skov . c  m n i e j s z y c h  pa*-stw s ą  i r o n i c z n y m  k o t a o n t a r z o m  do 
o.-.w l a d c z e . -  E a l d w i n a  i  C h a m b e r l a i n a .  J a k o  p r z y k ł a d  a u t o r  c y t u j e  
^ s t o n j ę ,  n t o r a  j e s t  s p e c j a l n i  o w r a ż l i w a  n a  wpływy b r y t y j s k i e

p o d c z a s  g d y  w r . 1 9 2 4  b u d ż e t  wojskowy E s t o n j i  v.y-
8 1 - W  B U !  . « . * * ,  v, 1 3 3 5 - 2 7  s i ę g a ł  Sń S Ć 0 9 2 . 7  k i j *

G OńSI^RE DiiLLA £}ERA z 3 0 / A I I ,  d r u k u j e  t e l e g r a  u b i u r a  
o l f f a  0 ao^ym  u k ł a d z i e  w ę g l e  rym p o m i ę d z y  Wł oc ha mi  i  Ki  orne <- n i ,  

k t ó r y  w c h o d z i  w ż y c i e  1 . l u t e g o  1028 r .  Da mocy t o g o  u k ł m d u ^  
wywóz w ę g l a  s R u h r y  do Wł och  p o w i ę k s z o n y  b ę d z i e  r o c z n i  o 
m i l j o n  t o n .

, I I  SEC010 z l/m. d o n o s i ,  żo d n i a  1.  s t y c z n i ,  p r z y -
j o d z i e  do Azy mu k r ó l  A f g a n i s t a n u .  "  ' L "

o^0V.-Z z i / l : j  -  r t . w s t . omawia s t o s u n k i  c z o s  o-—s ł o ­
w a c k i e  i  p o d k r e ś l a  że r o k  nowy z a c z y n a j ą  S łow acy  pod ’ z n a k i  om
p r z y g o t o w a — do r e w i z j i  d e k l a r a c j i  m a r t i n s k i o j . " J u ż  G z i ć  
o ś w i a d c z a m y  -  p i s z o  a u t o r  -  żo  s p r awy  k r a j o w e  mu sz ą  p r z e j  '6 
do rą] sło waków . :

. . HmUERREIE PTkSSk z , 3 0 / C I I .  p o d a j e  a r t . rumun.  k i e g o
m i n i s t r y  r o l n i c t w a  r. . AŁge lo  j a n u  o z a d a n i a c h  p o l i t y k i  ruoiuń-  
sw-ioj • m i n i s t e r  sc.zm. c s u ,  żc w p o l i t y c e  w e w n ę t r z n e j  o b o w i ą z u -  
J o n a d a l  f o r m u ł a ,  p o m i o t a  w .1923 r . , że  n i  o n a ł o ż y  m i e s z a ć  
w ł a d z y  p a r l a m e n t a r n e ; z w ł a d z ą  p o l i t y c z n ą .  J e d y n e  s t r o n r : i c t w o  
m a j ą c e  i s t o t n ą  s i ł ę  ‘ c l i t y c z n ą ,  t o  s t r o n n i c t w  o l i b e r a  J.:n . . 
jfz ?y _ o p r ó c z  s t a b i i j j i  w a l u t y  s t a r a  s i ę  z a c i e ś n i ć  s t o s u n k i  
2  i n n y m i  p. i~stv;ami  :m; pomocą  t r a k t - t ó w  h a n d l o w y c h .  K o m i s j a  
t a r y f o w a  p r a c u j e  ot! 5 - u m i e s i ę c y  n a d  t a r y f ą  c e l n ą ,  k t ó r . .  
o ę a z i c ^  p r z e d ł o ż o n e  zmywa,no w l u t y m  p a r l a m e n t o w i .  i  b ę d z i e  
o t  ..now i ł . ,  p o d s t a w ę  do r o k o wa ń .  A u t o r  s ą d z i ,  że z Au e t  aj •- 
r .ozowani . :  p ó j d ą  n.  j ł  t i e j .




